
N“ 42. Iraków, 22 Lutego—Czwartek.
C e s i  wyohodii codziennie wyjąwszy niedziele 1 dni świąteczne.

Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pooztową 18 o.
Prenumerata  wynos i :

na rok na kwartał na 1 miesi;
Poczt; w państwie Austryackiem........................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
caryi i T urcy i..............................................

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu.—L is ty  z pieniędzmi i przekazy 
pienieipe na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyła i,franco  do Administracji „Czasu w Kra- 
łcowie. — L isty  reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegaj; opłacie pocztowej.— Listów  m ejranko- 
wanych nie przyjmuje się. — ltękopi«ma nadsyłane Redakcyi niozwracaj; się, lecz bywają niszczone.

na rok na kwartał
„ 24 „ 6

„ 32 ,, 8

W Htaltowlc i
P

P r e n s m e r s t ą  przyjm ują:
Administracya „CZASU11 tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę

8 . A. Krzyżanowskiego, handel dawniej Dworskiego. O f f # o s * e n l « »  ( in s e ra ty )  przyjmują się za opłatą
ód miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 , za każdy n a s tę p n y  r a z  p u  -
K a d e s t a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za j  -
D o ł ą c z e n i a  d o  „ C z a » u “  (prospckta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuj; się za c e n ę i  ztr.
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, m ypauąns 9  
naleźytość uprasza sie n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O x lu s x e n la  t  p * * n u m e r  w 
przyjm uj;: we L w o w ie  W. Piątkowski ul. Hetmańska 10; w P a r y ż a  wyłącznie p. Adam Carrei 
de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski Faubourg Poissoniere 33); w W i e d n iu  PP- 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i YYroMawiu), 
A. Oppelik Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monactuun 

i Norymberdze), G. L. Daubó & Comp. (także w Frankfurcie n. M.), Rotter & Comp.

Kraków 21 lutego.
Izba wyższa Rady państwa miewała uro­

czyste i znaczące chwile, jedynie wówczas, 
kiedy stojące na porządku dziennym refor­
my wyznaniowe sprowadzały do sali obrad 
tych jej członków tak duchownych jak świe­
ckich, którzy stroniąc od niej zwykle, przy­
bywali jedynie, aby podnieść protest prze­
ciw gwałceniu praw kościoła i stawić osta­
tni opór w obronie interesów religijnych. 
Pamiętne są chwile ro z p ra w  Iz b y  w y ższe j, 
kiedy chodziło o zniesienie k o n k o rd a tu  lub 
o postawienie w jego miejsce bezwyznanio­
wych reform, które w parlamentaryzmie 
austryackim wyprzedziły nawet pruski Kul- 
tu rka m p f.

I teraz z tych samych powodów Izba pa­
rów austryackich ściąga uwagę powsze­
chną, i znów obok zastępu książąt kościoła 
zjawili się ci sami rzadcy goście, jak hr. 
Leon Thun, składając tern dowód, że ab- 
stencyę stosują tylko do spraw politycznych; 
ale kiedy się rozstrzygają sprawy wiary i 
moralności publicznej, kiedy grozi nowy 
wyłom w podstawach chrześciańskich spo­
łeczności, stają oni na posterunku.

Jakoż rzeczywiście projekt nowelli do 
ustawy małżeńskiej wniesiony do Izby jest 
z gruntu antichrześciańskim. Nie jest to 
już walka między atrybucyami państwa 
a prawami Kościoła. N. Pan odmawia­
jąc sankcyi ustawie o klasztorach i zgro­
madzeniach religijnych, stawił zaporę tym 
dążeniom, któreby rade wzniecić antago­
nizm władz świeckich z władzami ducho- 
wnemi i zamącić pokój religijny, jaki utrzy­
mał się"! w monarchii mimo tylu ustaw 
wkraczających w zakres kościelnej jurys- 
dykcyi, a utrzymał się jedynie, dzięki po­
jednawczemu stanowisku episkopatu. W no­
welli ustawy małżeńskiej nie została naruszo­
ną kwestya hierarchii lub dyscypliny kościel­
nej, niechodzi w niej o pierwszeństwo nie­
omylności państwa nad nieomylnością ko­
ścioła. W walkach podobnych państwo ja­
ko organizm bardziej materyalny może wy­
wierać, jak to czyni w Niemczech, dotkliwy 
ttcisk, ale zbiera wątpliwe rezultaty, niezdo- 
ła bowiem zachwiać prześladowaniem du- 
duchowej organizacyi Kościoła. Szkodliwszą 
w skutkach może być doniosłość ustawy, 
której antichrześciańska dążność wprost wy­
mierzona przeciw kardynalnej instytucyi spo­
łecznej, jaką jest małżeństwo.

Reformatorowie wiedeńscy szukający ory­
ginalności w swych bezwyznaniowych i libe­
ralnych próbach, nie poszli dotąd za nowo- 
czesnem prawodawstwem innych krajów, 
także wypływającem z rozdziału między 
państwem a kościołem, nie podjęli wprost 
ślubów cywilnych. Byłoby to mniejszern 
złem, niż te częściowe i stopniowe reformy, 
obliczone na to, aby szerzyć prozelityzm 
bezwyznaniowości i brać w obronę tych, co 
się wyłamują z karbów religii. Małżeństwo 
w oczach kościoła jest sakramentem, wobec 
państwa tylko kontraktem. Lecz kontrakt 
ten czysto świecki bywał dotąd uważany
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przez nowożytne ustawodawstwo jako do­
żywotni, nierozerwalny, bo na stałości in­
stytucyi małżeństya oparty byt społeczny. 
Stąd też, jak wiadomo, rozwody cywilne 
przedstawiają we Francyi większe trudno­
ści, niż nawet unieważnienie małżeństwa 
wobec Kościoła. Jeśli małżeństwo zawarte 
przed merem bez błogosławieństwa kościel­
nego jest legalnem wobec ustaw cywilnych, 
to przynajmniej państwo nie bierze tam w 
opiekę apostazyi, nie ułatwia wiarołomstwa 
re lig ijn e g o .

P rz e c iw n ie  w A u stry i, n ie  ro zd zie lo n o  
tych dwóch sfer duchownej od świeckiej, 
sakramentu od kontraktu, ale tylko w u- 
stawie zwanej Noth-civil-Ehe- Gesetz otwarto 
pole do zbiegostwa od ołtarza i przeciw­
stawiono błogosławieństwu kościelnemu jako 
antiteze ślub cywilny. W najświeższej no­
welli, która już przeszła przed rokiem 
przez Izbę niższą, chodzi także o dalszą 
propagandę bezwyznaniowości i wiarołora- 
stwa. Pierwszy artykuł nowelli orzeka, że 
śluby duchowne lub zakonne nie stanowią 
przeszkody do zawarcia małżeństwa. Jest 
to więc obrona wiarołomstwa kapłańskiego 
i chęć otwarcia furty klasztornej , aby za­
chęcać do apostazyi i związków święto- 
kradzkich. Bez względu na stanowisko Ko­
ścioła, pytamy w imię moralności wyzwo­
lonej i racyonalistycznej: czy społeczność 
zyskać może na tem, jeśli będą się mno­
żyły stadła z indywiduów, które złamały 
przysięgę dożywotnią, czy państwo nie od­
grywałoby roli stręczyciela nieprawnych 
związków między zaprzańcami i rozkaptu- 
rzonymi mnichami?

Lecz reformatorowie wiedeńscy zamie­
rzają stręczycielstwo tego rodzaju rozwinąć 
na szerszą skalę. Twierdzą niektórzy, że 
ateizm bywa fenomenem psychologicznym, 
a nawet jego głośni apostołowie na dnie 
duszy zachowują jakieś wyznanie. Jeśli to 
prawda, bezwyznaniowość wiedeńska mo­
cno jest podejrzaną o tajne wyznawstwo 
starego zakonu i talmudu. Judaizm ten 
zdradza się w drugim punkcie nowelli, 
przyjętym przez Izbę niższą, odrzuconym 
przez większość, lecz podjętym przez mniej­
szość komisyi Izby wyższej i znachodzą- 
cym obrońców tak głośnego imienia, jak 
prof. Arneth. Chodzi tu o śluby mieszane 
z niechrześcianami. W Austryi nie ma po­
gan , neopoganizm bezwyznaniowy ma już 
Noth-civil-Ehe- Gesetz, więc punkt ten no­
welli dąży do spełnienia życzeń pewnego 
mówcy przedwyborczego i współredaktora 
jednego z pism lwowskich, aby w połącze­
niu z żydówkami nową stworzyć rasę. Mie­
szanie ras dobre wydaje rezultaty w hodo­
wli zwierząt, darwinizm społeczny może 
ten środek ze względów fizycznych zale­
cać. Inny jest jeszcze wzgląd, co za tem 
zdaje się przemawiać, wzgląd giełdowo- 
przemysłowy. Lecz jeśli społeczeństwo 
ludzkie jest czemś wyższem niż oborą, 
lub giełdą —  hodowla taka i targ podobny 
odrazę wzniecać musi w każdem poduio 
ślejszem sercu bez różnicy wyznania.

To też żart na stronę, bo sprawa zbyt 
poważna. Nowella do ustawy małżeńskiej 
od początku do końca nie jest tylko anti- 
kościelną, ale ma cechę głębokiej niemo- 
ralńości i tchnie duchem zepsucia, które 
pragnie szerzyć w społeczności pod osłoną 
idei państwa.

Z prawdziwą przyjemnością przychodzi nam odpo­
wiedzieć na artykuł Kroniki Codziennej p. t.: „Stron­
nictwo reformy* i wyjaśnić kilka punktów naszego 
artykułu z soboty, bo uważamy za rzecz pożądaną, 
aby wcześnie naznaczyły się stanowiska i różnice 
kierunków, które mają się objawić na przyszłym sej­
mie. Tem chętniej podejmujemy ten wyzew, że co 
rzecz niezwykła w dziennikach lwowskich, Kronika  
polemiki nie zaczęła od przekręcania naszych myśli, 
od podsuwania złej wiary, nie rzuciła żadnego prze­
zwiska, a choć w jednem miejscu wstrzymać się nie 
mogła od metody publicystyki lwowskiej i dotknęła 
z lekka wspomnień Targowicy, to jednak dodała za­
strzeżenie: „że patryotyzm krakowskiego stronnictwa 
konserwatywnego nie ulega dyskusji. “ My też na­
wzajem uznając patryotyczne pobudki tego odcienia, 
który reprezentuje Kronika, a który się zamanife­
stował programem Samborskim, niespodziewaroy się 
wprawdzie, aby polemika nasza doprowadziła do je- 
dnozgodności, podejmujemy jednak rzuconą rękawicę, 
bo pochodzi od przeciwników zasadniczych. Kiedy 
bowiem nie znamy wcale stanowiska dwóch innych 
dzienników lwowskich w sprawie reformy, z Kroniką 
spierać się możemy o dwie drogi wręcz przeciwne.

Kronika  nie jest przeciwniczką reformy, ale jej nie 
wystarcza wniosek p. Dunajewskiego, czyli program 
ujęty „Zarysem organizacyi władz.“ I dla nas pro­
gram ten nie jest alfą i omegą: pragniemy wyja­
śnienia niektórych punktów spornych tego ogólnego 
programu i dla tego poruszyliśmy inicjatywę dal­
szych narad i porozumiewać się poselskich, aby z go­
towym i w szczegółach opracowanym materyałem 
stawili się na sejmie. Kronika  nie broni osnowy 
rezolucyi z r. 1867, ale pyta: czy wniosek p. Duna­
jewskiego ma zapewniony sukces w Wiedniu, i czy 
podobnie jak rezolucya nie natrafi na przeszkody? 
Nie taimy sobie tego wcale i trudności w przepro­
wadzeniu programu reformy nacechowaliśmy z góry. 
Otóż nie w osnowie programu, ale w metodzie jego 
przeprowadzania zachodzi między nami a Kroniką 
różnica, a różnica tak stanowcza, że mogłaby wywo­
łać dwa stronnictwa. Nie chcemy zamykać dążeń 
sejmu i programu reformy W granicach tego, co 
jest łatwem i możebnem na'' teraz, ale pragniemy 
aby obrano drogę, po której zwolna lecz bez szwan­
ku sejm postępować może. Jesteśmy za drogą pracy 
ustawodawczej, a nie walki konstytucyjnej. Należy 
zaczynać od rzeczy łatwych, aby przechodzić do tru­
dniejszych, przeprowadzać co możliwe, aby przygoto­
wać grunt do zmiany stanowiska kraju, który tylko 
wtenczas będzie mógł domagać się ukoronowania 
swej autonomii, kiedy ją  zorganizuje wewnętrznie 
od dołu, od gminy zacząwszy.

Wniosek p. Dunajewskiego może przedstawiać nie 
jakie trudności, które powoi iusunąć się dadzą, ale nie 
wystawia kraju i sejmu na żadne niebezpieczeństwo. 
Droga procesu konstytucyjnego nie ma żadnych szans a 
wielkie niebezpieczeństwo, pewność niemal przegranej, 
co gorsza, byłaby prowokacyą do nowych zamachów na 
atrybneye sejmu i autonomię krajową. Rezolucya 
z 1867 r. związała nam ręce na lat kilka, osłaniała 
te żywioły, które nie chcą żadnej reformy, zaeba- 
czała się ,w Radzie państwa na kwestyach regula­
minowych. Dziś gorsze groziłoby sejmowi niebezpie­
czeństwo od wznowienia tej drogi procesu konstytu­
cyjnego, bo już sejm bezpośredniego nie ma związku 
z Radą państwa, bo centralizacya nie potrzebuje się 
oglądać na sejmy, aby ukompletować reprezentację 
państwa, jak tego świeżo dowiodła rozwięzując sejm 
tyrolski.

I  znów doszliśmy do punktu, w którym różnimy 
się zasadniczo z Kroniką  i z programem sambor

skim. Nie chcemy bezskutecznej a spóźnionej rekry- 
minacyi o wybory bezpośrednie. Bolało nas, że sejm 
nie znalazł właściwej formy zaprotestowania ta  ra­
zie przeciw temu naruszeniu jego atrybucyi. Pragnę- 
iśmy wówczas, aby to uczynił w adresie. Wniosek 
e s . Czartoryskiego nie znalazł tej formy właściwej 

i postawił sejm w położeniu fałszywem, a miasto 
zadośćuczynienia, wywołał kompromitację. Ci którzy- 
>y zamierzali odosobnieni obecnie z Galicyi odgrze­
wać tę sprawę, zostaliby dziś sami z odpowiedzialno­
ścią, że chcą tylko przeszkadzać organicznej pracy, 
że chcą najżywotniejsze sprawy reformy pogrzebać, 
a sejm, który po raz pierwszy jest czysto narodo­
wym, podkopać.

Ustawa o bezpośrednich wyborach niedotyczy nas 
jednych tylko, a odosobnione wystąpienie sejmu gali­
cyjskiego nie zachwieje systematu na niej wspart ’go, 
tylko z drogi dodatniej pracy mógłby krok taki znów 
zepchnąć nas na drogę czeskiej abstencyi, która bar­
dzo daleko prowadzi, jak świadczą demonstracye czer- 
najewskie w Pradze.

Zwracamy na te następstwa uwagę Kroniki i 
stronnictwa Samborskiego,bo powtarzamy: „ich pa­
tryotyzm nie ulega dyskusyi“.

Pragnie Kronika , abyśmy „na zewnątrz w spo­
rze z Niemcami albo Moskalami występowali nie jako 
stronnictwo, lecz jako naród“. Możemy uspokoić Kro 
nikę, że dalekim był od nas przeciwny zamiar. Jeśliśmy 
mówili o stronnictwie reformy, to dla tego, że stron­
nictwo to objawiało się zawsze na zewnątrz, że się 
rekrutowało z żywiołów zachowawczych, że stawiało 
pierwej kwestyę wewnętrznej pracy niż zewnętrznej 
walki, że wreszcie mieliśmy na myśli sejm, w któ­
rym podział na stronnictwa jest nieunikniony i po­
żądany. Nigdy dziennik nasz na zewnątrz wobec Wie­
dnia nie występował ze stanowiska stronnictwa. Da­
liśmy tego dowód, skoro popicrailiśmy wytrwale 
sprawę rezolucyi, ilekroć pojawiała się na stole Ra­
dy państwa, choć występowaliśmy przeciw niej, kie­
dy o niej była mowa w sejmie lwowskim. Nie od 
stronnictwa reformy wewnętrznej, ale właśnie od 
stronnictwa walki konstytucyjnej zagraża niebezpie­
czeństwo, ża na zewnątrz podnieść może ono hasła, do 
których solidarnie nie nczuwa się sejm, ale tylko je­
den jego odcień.

KORESPONDENCI A „CZASU:1

W i e d e ń  20 lutego.

Pod wyborną zasłoną strzałów i grzmotów kraso­
mówczych za i przeciw ślubom cywilnym w Izbie 
wyższej ostatnie robią się wysilenia, celem osiągnię­
cia ugody bankowej. Dzieje się wszystko cichaczem 
ale czuć i widać wprawną rękę, która kieruje całą 
sprawą, z pewną prawie nadzieją uzyskania najle­
pszego rezultatu. Porozumienie między obu rządami 
ma już być gotowem, albo przynajmniej oczekują po­
rozumienia tego lada dzień; jest ono wszelako tylko 
warunkowem, zawisło bowiem od wotnm stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego w obu Izbach Rady państwa. 
Wotum to nie tylko rozstrzygnie o chwilowym losie 
ugody, ale o losie obu gabinetów. Im więcej leży w 
ręku większości obu Izb, tem mniej oczekiwać nale 
ży stanowczego oporu, lub nawet zniweczenia ugody 
zwłaszcza, iż kompromis obecny ma być rezultatem 
wzajemnych ustępstw. Metoda, jakiej trzyma się te­
raz gabinet ks. Auersperga, skoro już raz obrał dro­
gę zetknięcia się z klubami, jest o wiele lepszą, ani­
żeli metoda dawniejsza, kiedy ministrowie pojawiali 
się na plenarnych posiedzeniach trzech klubów zje­
dnoczonych i kiedy następnie przekręcano wszystkie 
ich mowy. Obecnie rząd konferuje, naprzód z preze­
sami obu Izb, z prezesami klubów i pojedynczymi 
mężami zaufania. W takich konferencjach poufnych 
więcej można deputowanym powierzyć i łatwiej ich 
można pozyskać i ująć, aniżeli na posiedzeniu prawie 
jawnem, na którem niejednej tajemnicy wypowiedzieć 
niepodobna. Jeżeli układ z ministrami węgierskimi 
będzie gotowym, gabinet zetknie się z wydelegowa

nymi przez kluby i członków Izby wyższej mężami 
zaufania, co również ułatwi zadanie rządu. Zgoła mó­
wią, że dzięki tej metodzie coraz bardziej zmniejszy 
się przepaść między zapatrywaniami rozmaitych czyn­
ników w sprawie bankowej.

Jeżeli nadto jest prawdą, że wniosek mający naj­
większe szanse przyjęcia wyszedł ze strony p. Herb­
sta, to nie trudno domyśloć się, iż znakomity i wpły­
wowy ten przywódzca parlamentarny z troskliwością 
ojcowską stanie w obronie projektu swego. Istotnie 
wniosek ten jeatbardzo dobrym wybiegiem, albowiem 
waroje Węgrom równorzędność, a mimo to zapewnia 
?rzedlitawii większość w radzie jeneralnój przyszłego 
>anku narodowego. Podług tego wniosku guberna­

tor banku jest wspólny, mianowany przez monarchę, 
z dwóch wieegubernatorów jeden jest Węgrem, dru­
gi Austryakiem, wreszcie zgromadzenie akcyonaryu- 
szów wybiera 12 członków zarządu, tj. po dwóch 
Węgrów i Austryaków, Btosownie do wniosków obu 
dyrekeyj bankowych w Wiedniu i Peszcie, ośmiu 
zaś członków wybiera swobodnie b8z względu na na­
rodowość. Skoro więc wybór zawisł od akcyj, tj. od 
składu zebrania, a przeważna większość akcyj znaj­
duje się w ręku austryackiem, więc liczba członków 
austryackich zawsze będzie znaczniejszą w radzie je ­
neralnój.

Coraz bliższą jest chwila wojny turecko-rosyjskió’, 
coraz słabsze strony Turcya odsłania przed Europą. 
Wprawdzie tutejsze poselstwo tureckie jnż przyszłe­
mu władcy Mehmed-Reszadowi wystawia świadectwo 
moralnośń i zdrowia fizycznego, jak to uczyniło po- 
nztdnio z każdym nowym Sułtanem, ale już prze­
stano wierzyć tym świadectwom. Li3t wystosowany 
przez Midata baszę do obecnego Sułtana jeszcze przed 
wygnaniem, list ogłoszony w dzisiejsze j Nowej Pres* 
sie, nie świadczy bardzo wysoko o zwykłym rozumie 
byłego w. wezyra, albowiem po napisaniu talaego 
istu, trzeba albo otoczyć pałac Sułtana i ogłosić go 

jeńcem, albo być przygotowanym na własną zagła­
dę. Przyznać trzeba, że podobne listy pisać może 
tylko idealista albo fanatyk polityczny i że Sułtan 
eszcze dość dobrze obszedł się z w. wezyrem.

Vaterland oskarża dziś Polskę przed całym świa­
tem jako ognisko rewolucji. Zdaniem tego pisma 
Polska jest winną jedynie, jeżeli Rosya jest takim 
wrogiem katolicyzmu, albowiem Polaka nżyła Ko­
ścioła i religii do celów rewolucyjnych. Zbyteczna 
mówić, że Vaterlandowi za podstawę tak mętnych 
rozumowań służą tylko źródła rosyjskie.

Urok imienia hr. Aleksandra Fredry wystarcza, 
aby najobojętniejszą nawet publiczność zelektryzować 
i wydobyć ją ze wszystkich warstw i ze wszystkich 
stron naszego miasta i sąsiednich okolic. Kto w zwy­
kłych warunkach wyjątkowo tylko dawał się pocią­
gnąć do teatru sztuce, która już na innych scenach 
wielkiego dobiła się rozgłosu, dziś spieszy na przed­
stawienie każdej komedyi, niepytając jaka, byle tylko 
opatrzona była tą  firmą potężną, którą od pół wieku 
stanowił, a bodaj czy obecnie, kiedy już autora nie 
ma między nami, bardziej jeszcze nie stanowi ów 
magiczny talizman: „Fredro. “ Nigdy wymowniejsze­
go tej siły atrakcyjnej sztnk naszego zgasłego mi- 
s tm  sceny nie mieliśmy dowodu, niż w zeszłą nie­
dzielę, kiedy z koncertem jednego z najznakomitszych, 
jeżeli nie najznakomitszego dziś w świecie wirtuoza 
na skrzypcach p. Henryka Wieniawskiego, zbiegło się 
pierwsze przedstawienie dwóch jednoaktowych kome- 
dyj Fredry, 0 których mówić właśnie zamierzamy. 
Pokusa była z obu stron ogromną, na dwóch tych 
rozstajnych drogach widniał cel równie ponętny, bo 
wabiła i tu i tu wielka sława imienia, i — rzecz 
prawdziwie niepamiętana u nas — równocześnie i w tej 
samej chwili i teatr i koncert były przepełnione. Jak 
Wincenty Pol pięknie w Pieśni o ziemi naszej po­
wiedział, że gościność rozszerza ściany domu, tak 
o mieście naszem powiedziećby można, że sława robi 
w niem cuda podwajając publiczność, na której brak 
nieraz w podobnych okolicznościach żalono się da­
wniej.

Przedstawienie tych samych sztuk, co w niedzielę, 
powtórzone zostało wczoraj. Ci więc, co koncertowi 
dali pierwszeństwo, mogli powetować opuszczoną mi­
mowolnie sposobność zapoznania się z dwiema jedao- 
aktowemi komedyami hr. Aleksandra Fredry, z któ­
rych pierwsza nosi ty tu ł: Z  ja k im  się wdajesz, ta­
kim  się stajesz; druga: Swieezka zgasła. Obie te 
komedye przedzielała komedya przełożona z francu­
skiego pp. Meilhac i Halevy p. t. Klucz M etelli, 
znana już oddawna na naszej scenie.

Komedya a raczej przysłowie Z  ja k im  się wda­
jesz takim się stajesz, wzięte z życia mieszczańskie­
go, nie ma w sobie tej cechy wyłącznie Fredrowskiej, 
jaką jest wykwintny, czasem lekko dwuznaczny, lecz 
zawsze elegancki dowcip i ten pogląd przenikający 
do głębi w obrazowaniu charakterów: czem autor 
góruje nad całym zastępem swych współzawodników. 
Być może, że arena jaką sobie tym razem obrał, 
nie była dość wdzięczną dla jego talentu obejmują­
cego wyższe widnokręgi, lub że rysując dans un mo­
ment perdu  obrazek okolicznościowy dla siebie, nie 
spodziewał się że ciekawe oko zajrzy aż na spód 
jego teki, i wydobędzie go ztamtąd. Na scenie wi­
dzimy dwóch dobrze nie młodych już braci Michała
i Józefa Dobrostów, mieszkańców małego miasteczka, 
używających w zupełności swobód domowego pożycia 
w niezachwianej niczem zgodzie z małżonkami swe- 
mi, również poważnemi wiekiem matronami. Zdawa­
łoby się, że w tego rodzaju stadłach, co przeżyły 
jnż z sobą szczęśliwie dość długi szereg l a t ,  jeżeli 
o czem to o zazdrości najmniej mowa być może. 
Jednak czegóż nie zrobi intryga? Sąsiad najbliższy 
owych spokojnych i kochających się rodzin, nazwi­
skiem Zgaga, człowiek zgryźliwy i niedowierzający, 
a z trzecią już zaślubiony żoną, kładzie ciągle w u- 
szy braciom Dobrostom, jak nigdy ufać nie można 
żonie, a mianowicie wtedy, gdy się przychlebiać za­
czyna, bo niezawodnie pokryć chce pieszczotami zdra­
dę, a dowody na to z własnego przytacza doświad­

czenia. I  rzeczywiście ziarno nie padło na jałową 
ziemię. Bracia pomimo kontrastu charakterów — gdyż 
Michał jest energiczny i przedsiębiorczy, Józef zaś spo­
kojny i bierny —  zaczynają podąjrzywać o wiaro 
łomstwo nieponętne swe żony, gdy pokojowa Justy- 
sia, która jak w komedyach Molierowskich grała roz­
strzygającą rolę, fortelem zamyka Zgagę w szafie. 
Intrygant byłby padł ofiarą swej własnej podejrzli­
wości, którą tak skutecznie umiał przekć w swoich 
sąsiadów — Michał bowiem przypomniawszy sobie 
tragiczną scenę z Piątego aktu  Korzeniowskiego, 
przygotowuje truciznę dla uwodziciela, którego mnie­
mał znaleść w osobie Zgagi zamkniętego w szafie — 
gdyby z przyległego pokoju na czas uwiadomione o 
podstępie Justysi nie nadeszły, żony zazdrosnych mę­
żów i nie zamieniły strasznej sceny w motyw wio­
dący złudzonych do upamiętania i serdecznego śmie­
chu. Role kobiece odegrały w Przysłowiu pp. Kwie­
cińska, Kwiatkowska i Wojnowska, męzkie pp. Eker, 
Galasiewicz i Jejde. Gra nie była bardzo sympaty­
czną, bo i role niemi nie są.

"Obrazek ten nie jest zapewne bez zalet, bo talent 
Fredry choćby od niechcenia wszędzie odblask swój 
rzucić musi, ale nie jest on godnym stanąć w ró­
wnym rzędzie z tylu innemi arcydziełami, jakie usta­
liły i uwiecznią sławę autora. Sam pomysł przypo­
minający komedyę Korzeniowskiego: Dwaj mężowie, 
niema tej oryginalnej świeżości, jaką się każda pra­
wie z jego komedyj odznacza. Utwór ten uważać 
można za zabytek uzupełniający bogatą spuściznę, 
który atoli świadczy, że do garści kosztownych bry­
lantów i raut niższej ceny wśliznąć się czasem może. 
Świat to zresztą w którym się Fredro nie obracał 
i znać go nie mógł, dlatego nie odbija on tej ży­
ciowej prawdy, jaka tryska z innych jego utworów, 
i to jest głównym powodem dlaczego utwór ten nie 
podbija widza i nie budzi ani dość śmiechu^ ani dość 
sympatyi, jaką się zwykle z przedstawienia innych 
sztuk Fredry unosi.

Ale ten względny cień jakże jasne poprzedził świa­
tło! Swiczka zgasła , nazwana jedną sceną, jest tak 
świetną kreacją, że przyćmić może niejedną wię- 
tszych rozmiarów komedyę. Aby z tak drobnej oko­
liczności jak wywrócenie i połamanie się pocztowej 
karety i czekanie na jej naprawę w bezludnej, chło­
dnej i ogołoconej ze wszystkiego izdebce, stworzyć coś 
tak nadzwyczajnie zajmującego, potrzeba prawdziwie 
ręki mistrza. Na scenę występują dwia tylko osoby, 
dialog jest co chwila urywany, lecz autor położył 
równą prawie wagę na to czego nie mówią, jak na 
to* co mówią, a mówią tak dowcipnie, tyle jest zwro­
tów pełnych prawdy, tyle malowniczych wyrażeń, że 
pomimo iż niemal zgóry odgadnąć można co się 
w końcu stanie, ciekawość nie stygnie ani na chwi­
lę. Jest to prawdziwy tryumf dramatycznego rozumu, 
który z jednego n ic  wydobyć potrafił tyle uieocenio 
nych błysków. W końcu jakże jest naturalną ta  me­
tamorfoza wzajemnych względem siebie usposobień 
obojga podróżnych, którzy póki otuleni w ciepłe o- 
krycia i z zakrytemi twarzami w ciemnej, jodną tylko 
świeczką oświetlonej izdebce uważali się za podeszłych, 
nie mieli dla siebie nawet względów prostej uprzej­
mości, a potem tak jak on gdy ujrzał, że jego to­
warzyszka jest młodą i piękną, w mgnieniu oka z ru­
basznej i opryskliwej obojętności przeszedł do roli 
nadskakującego galanta, również i ona zmieniła na­
tychmiast ton, przekonawszy się, że niegrzeczny do­
tąd towarzysz jej nie jest starcem.

W scenie bwieczka zgasła  występowała p. Hoff- 
manowa i p. Szymański. Dośćby wymienić te dwa 
nazwiska, aby dać wyobrażenie, jak doskonale role 
oddane być musiały. Dodamy nadto, że jeżeli kiedy 
w grze złudzenie posuniętem było do tego stopnia, 
że z przed oczu widza ginie scena i pozostają tylko 
Indzie w swej codziennej naturze, to niezawodnie 
w tych dwóch rolach oddanych bez najmniejszego u- 
dania, bez sztuki, a jednak z najwyższą sztuką jaka 
artyście jest dostępną, bo z całem mistrowstwem ży

W i e d e ń  20 lutego.

(238me posiedzenie Izby deputowanych).

Prezes R e c h b a n e r  zagaja posiedzenie o godz. 
l le j  min. 20.

Odczytano nasamprzód pismo z ministerstwa spra­
wiedliwości o sankcjonowaniu ustawy odnoszącej się 
do pomnożenia fideikomisu Thurheimów, tudzież pi­
smo z ministerstwa spraw wewnętrznych z dodanym 
doń projektem ustawy o przyzwoleniu kredytu w ilo­
ści 500,000 złr. na bezprocentowe pożyczki dla gmin 
w sąsiedztwie Wiednia, celem wykonania budowli 
wodnych i drogowych.

P r e z e s  proponuje pyzyspieszone postępowanie 
względem tego projektu, na co gdy Izba się zgo­
dziła, przystąpiono do pierwszego czytania i przeka­
zano projekt komisyi budżetowej.

Petycye nowe po większej części odnoszą się do 
opodatkowania stowarzyszeń zarobkowych itp.

Na stole prezydyalnym złożono wniosek dep. 
K r z e c z u n o w i c z a  i towarzyszy, odnoszący się do 
chwilowego uwolnienia nowych budowli, przystawek 
i większych reparacyj przy budynkach od podatków 
gminnych.

Z porządku dziennego idzie nasamprzód dalszy 
ciąg obrad nad projektem procedury cywilnej, które 
to obrady ograniczyły Bię na wniesieniu szeregu no­
wych poprawek, między niemi także przez deputo­
wanych D w o r s k i e g o  i K a b a t a ;  wszystkie razem 
przekazano komisyi.

Następuje diugie czytanie projektu rządowego o

ciowej prawdy. Scena te grana przez tych artystów
nie przestanie, chociażby najczęściej była powtarzaną, 
wywierać zawsze najkorzystniejszego wrażenia, a śmiech, 
jaki budzi jej dowcip — miejscami zbyt dosadny — 
będzie ciągłą ponętą dla tej publiczności, co się śmiać 
lubi, a rumieńca się nie lęka.

Samo materyalne zgaszenie świeczki odbyło się 
z prawdziwie prestidygetatorską zręcznością, nikt nie 
dojrzał żadnych przyrządów, a jednak świeczka sto­
jąca na stole w środku sceny, zagasła w danej chwili, 
jakby na komendę.

Między dwiema temi sztukami odegraną została ko­
medya: Klucz Metelli. Któż nie pamięta, kiedy w ró­
żnych epokach naszej sceny występowały w niej naj­
znakomitsze siły. Zawsze ona pociąga tą lekkością 
prawdziwie francuską, która umie osłonić gazą ele­
gancji jaskrawsze nawet fazy wydarzeń. Trzeba przy­
znać, że p. Urbanowiczówna w roli pokojowej Lu­
dwiki, roli najważniejszej, bo prawie popisowej w ko­
medyi, zdołała drażliwsze nawet sytuacje oddać z taką 
gracyą i przyzwoitością, że w grze jej pełnej zresztą 
wyrazu i wybornie poiętej, znikała wszelka cecha 
pćłświatkowej, czasem zbyt swobodnej brawury. Panna 
Marczello oddała bardzo dobrze rolę margrabiny de 
Yolsy, a co więcej z pewną już swobodą i naturalno­
ścią, w której postęp korzystnie wpływa na rozwój 
jej gry. Pan Sobiesław (Gontran de Varrui) coraz 
więcej oswabadza się, chociaż niezupełnie jeszcze, 
z maniery gardłowego głosu, co mu wychodzi na ko­
rzyść w grze zresztą dobrze pojętej i cieniowanej. 
P. Puchniewski grał rolę margrabiego de Yolsy z wi­
doczną dobrą chęcią, nie zawsze jednak chęci dopi­
sywał skutek, a mianowicie baczną winien zwrócić 
uwagę na niezawsze trafną modulacyę głosu.
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Przy tak  drobnych ubezpieczeniach należało ko- 
nieftżnie ominąć te  formalności, które za sobą sto­
sunkowo znaczne pociągają koszta.

Uwalniamy zabezpieczających się przedewszy- 
stkiem od świadectw lekarskich, odpadają przeto 
wydatki wpisu, stempla i portoryów, zabezpiecze­
nie Więc Samo bardzo mało kosztować będzie. 

Przy tern uwolnieniu od świadectw nie^ spu-

aktatch. Słowa Włodzimierza Wolskiego, muzyka Sta- 
nisława Moniuszki: Halka. Początek o godzinie 7ąj.

  Dnia 20go lutego pochmurno; termometr od
— 1-2 doszedł do -4- 6-6 C. Barometr stoi nisko; 
o 6ej rano dnia 21go lutego stan jego był 729 4 
mili., termometru —  1'3 C. Wiatr północno-wscho­
dni.

  We czwartek dnia 22go lutego: Katedry św.
Piotra w Antyochii.

W i a d o m o ś c i  b l b l l o g r a f l r z n e .

—  Dr Ignacy Szczęsny C ze m e r y  ń s k  i: Powsze­
chne prawo prywatne austryackie. Lwów 1877 r. i wszakże ażebyście równie 0— -----, ,.
Jest to już wydanie drugie tego dzieła, prżeżnaczo- pieczenia nie przyjmowali ludzi niemających ro 
nego dla użytku podręcznego. Kasługuje ono na " 1 - - ’ • 1 ’ A   :""1" no,,' m
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sie do zmiany liodatk  od majątku, t o s u  przymu­
sowego i padatku od miewa. MniisterstWo dotrzyma 
swych przyrzeczeń w zakresie ekonomicznym i _ 
sowym, z zachowaniem względu na skarb puWicz y- 

L o n d y n  20 lutego. W wyborze deputowanego 
w Wilton wybrany został kandydat konserwatywny 
H e r b e r t  751 głosami; kandydat liberalny N o r n s
otrzymał 1&7 głosów. 

B u k a r e s z t  20 lutego. Iźba tichwaliła budżet

Ostatnie depesie telegraficzne „Czasu*.8
H i e t f e ń  21 lutego. Dzienniki poranne donoszą? 

Na wczoraszój konferencji ministrów wre­
szcie zgodę co do ostatniego punktu p & ' ,
nowicie co do organizacji Rady jenendnĄ banku 
Według zapadłego postanowienia JBada jainera 

'  I banku składać się ma z j e d n e g o  gubernatora, dwóc

szczamy wcale z oka stanu zdrowia zabezpiecza-1 8praw wewnętrznych. Budżet minister-
jacych się i tu taj także tylko zdrowyc przyjmo I , sprawiedliwości wzięty jest pod obrady, 
wać należy, lecz samym Panom Agentom zo s ta -p w a  v _ _ _ _ _ _
Wiamy ocenienie tego stanu zdrowia, według Ichl
własnego sUmienia i rozsądku, W przekonaniu, źe n zj3iejSZ0 wiadomości o układach bankowych brzmią 
tak  postępując nie doznamy zawodu. Ostrzegamy pomyśinie, że już wątpić nie mOżtia 0 blizkiem

wagę pod każdym względem, jest bowiem przerobio 
ne według najnowszego stanu ustawodawstwa i u z U - l ^  zabezpieczeilia.

Wiadomości te krążą tu już od jatoegoś czasu, 
a choć się dotąd nie sprawdzają, dają miarę od» ,  
które panują i prawdopodobieństwa wojny, którą prze

W1u £ y m u ją  także, źe Anglia zapytana o P08̂ « ,  
jakąby przybrała na przypadek takiej wojny, 
oświadczyć, że chce zostać neutralną,

lie wiadomości, tyle złych dla Francyi. Na &zc ę D,v - , - - _ o  „ An_
ście, są to dopiero obiegające wieści, mc jeszcze 0 wicegnbernat©rów, jednego Węgra a ^  l
ficyalnego. stryaka, z dwóch austryackich i z dwóch węguuancii

W wewnętrznym stanie rzeczy nic także pociesza-1 radc(5W> wybranych na podstawie terna zaprop 
iacego. klÓwią ciągle o dymisyi księcia Decazes | neg0 przez obie dyrekcye, wreszcie z ośmiu r » 
W takim razie prawdopodobnie całe ministerstwo Wybranych dowolnie przez akcyonaryuszów. 
ustąpi, a zastąpioneby Zostało nowem, koloru za- t  ie w0gierscy, którzy naradzają się dziś z czło -
newne o wiele jaskrawszego44. . x kami swego stronnictwa, powrócą w piątek do Wie-

Umieszczając powyższe wskazówki z poważnego j j eżeli zapewnioną będzie większość zobust ro , 
odebrane źródła, nadmienić winniśmy, iż we Francji j natenczas gabinet węgierski zostanie na nowo nkon- 
obaw^SoWego ^uderzenia ze strony Prus stały s i ę p o c z e m  warunki ugody rfożone 
. -  p o s łan e  nam z Wiednia doniesienia I , „„foton/nie na wspólnój konferencyi ministrów

°* p i e c z e n i a  n i e  p r z y j m o w a l i  ludzi m em ającycnro- dne 8% pod tym względem aoaiesiSnia wie- ouenrane nderZ0aia ze strony Prus stały się I atvtoowaBVin, poczem warunki ugody ułożone
u dżiny, gospodarstwa lub rzemiosła, także n g I ^ peszteńskiemi. Nie będziemy wszelako po- pfze9łane nam z Wiednia doniesienia yda statecznie na wspólnój konferencyi ministrów
J  wycfi Pijaków, słowem ludzi niemających podstaw 0 030bie roztrzygmenia k w jg i  ^ z y S a U Ł  P ^ezyn*  alarmujących wie- parlamentom, skoro tylko zgromadze-
;^ |d o  zabezpieczertiĄ , „ _______„„ Irównorzędnośń w zarządzie banku i innych punktów, | a)| nowi9ka ks. Decazes; zachwianie, o j J -  ^ I n e  banku narodowego zatwierdzi statut ban-"w .u b „.jin.wniegu oi.uu UM.UU..U..U i Ido zabezpieczenia. . irównorzedncśn w zarząazie Danzu i innymi — j „ „ ks De

pełnione zbiorem orzeczeń sądu najwyższego. Wy- Bardz0 ważną j e8t  rzeczą, abyście Panowie za- na8i\ 0re9pendencł wiedeńscy nieomieszkają rT w v ie H e lt^ wzmianka
szłv teraz z druku nierwsre r.zterv arkusze tomu I. li ;___ „ , , .1, noiwiAlrszei części pisać meumie-1 , ._____ „„„wiar* ait-waMów. Nad-|którem  i powyżej jest ______________nieumie.

niezna
szły teraz z druku pierwsze cztery arkusze tomu 1.1 bezpieczonych po największej części pisać i 

— Dr Józef R o s e n b l a t t  wydal w Cieszynie n a I  jaCycłi osobiście znali, inaczej tożsamość 
kładem Karola Malika Powszechny kodeks handlo- ^e: osoby ma być stwierdzoną przez osob 
wy wraz z ustawą wprowadczą, ustawą o stręczy- „odna [ panom  znaną. Uważać pilnie należy aby

nie ogólne banku narodowego 
kowy.'. autentycznych pod tym względem szCzegółów. Nad- kt^ e® t1 P ° ^ eJ0 Jiee3wal wczorajszy telegram przybył ° ^ r a v o s a  21 lutego. Stojąca tu załogą f r^ a ta  

1 I _! !A i nll,A mlnniijmn 4a Tfiy.stn.VffDiGDlS kwestvi A l J * _ ..„mnia war»hn,l niai • r7fl4- I i___ l_~ Cn1omon(fartf ntTTVTYlfiiri D&KBZi w r t  p  i  b a i  k Ai  - -  V. - , • mienić tylko winniśmy, że rozstrzygnieme kWestyi ^  em ^ja c.p̂  wie w8Cbodmej: „rześ- L ancerna austryacka „Salamander" otrzymała nakaz
kładem KaroJ ‘ nej  osoby ma być I bankowej' jest tylko wstępem do re wizy i “g Ą  I t n ś / i s i S b u S a “ Mehmeda^Reszada, domniema- P“ Jj8 A bezzywł0cznie do Smyniy.

Wydanie to nie jest komentarzem, lecz tylko pod' 
ręcznem wydaniem kodeksu handlowego, objaśnio-1spra^  
nego kilkoma uwagami wydawcy i orzeczeniami "" 
dów najwyższych w Lipsku i Wiedniu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Zabezpieczenia na życie.
Niezmordowana w swoich usiłowaniach ku roz-1 

szerzeniu zabezpieczeń Dyrekcya Towarzystw wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, zrobiła nowy 
krok do gałęzi zabezpieczeń na życie dla mniej 
zamożnych warstw naszego społeczeństwa.

Podając poniżej okólnik w tym przedmiocie do 
agentów Towarzystwa przesłany, polecamy go u-1 
wadze wszystkich dobro i moralność ludu na oku | 
maj

Upraszamy jeszcze o szybkie załatwienie .tych S ’ to ^pU E o pierwszy akt tego
raw, gdyż tym sposobem zachęcicie Pano, w 0ru, który jeszcze ma przebyć kilka dalszych s a Oy cborobie Sułtana i zapowidź nowych w St3“? ' |  rzekł,iż ni
dej i innych do naśladownictwa. Z naszej stro E  zmian. Tymczasem punkt ciężkości w s p r a w i e ! ; ^

W Izbie wyższej upadła nowella do ustawy mai na dzisjia: znajduje się w układach pro- . e
ialriAi. którei charakter i dążność oceniamy c I p w gtambttlo między Portą i księstwami; L o n d y n  21 lutego. W Izbie wyższej zapytuje

twiej i in n y c h --------
ny nie doznacie Panowie nigdy zwłoki

Polecając gorliwości Panów tę  sprawę, prosimy I charakter i dążność
jeszcze o wyjaśnienie jej okolicznemu ditchowien-| L . J  na.r,nAonio foi vefn

internowanych w Austryi. Minister marynarki 
.ż nie obawia się wojny Anglii z Rosyą, albo­

wiem stosunki obu tych mocarstw są nader przy-

wstepie dziennika Odrzucenie tej reformy bezwyzna- wauzouveu 1 •    . n  rząd zecbce przedsięwziąć jakie-
3 ;  n»lAżv Tmłaczanłn sie tvch członków u srany w • nv(,h J * „ „ ^ w is tn ie n ia  drneiei in-

domagają aie .n i : z  p .-  i s s ^ c Ą - c  ^  ^ m -
ywilnych w ogólności. Bądź co bądź projekt ten wiedzieć na

ostatni

Henryk Wodzicki, Henryk Kieszkowski, 
Henryk Komar.

Szef bióra:
A. Piekarski.

Księgosusz.

przyjdzie liberalnej bezwyznaniowości podnieść 
nowo sztandar K ulturkam pfu  austryackiego.

Widocznie prasa niemiecka wytknęła sobie za źa-

pokoju między księstwami i Portą, odpowiedź mo odrznci pr0pozycye konferencyi, Anglia niezmnsi 
carstw będzie o wiele ułatwioną, a | d o  ich przyjęcia, atoli nie

n  n.» i Widocznie prasa niemiecka wytknęła sobie za za- P  „ ,7PCiw polityce rosyjskiej argumentem. . . J  innych. Co do reform przypomina
Z powoda, iż kaięgosuBz w Galioyi ^pan^ye^jeszcze | dade ^ ać Francyę w kolej f^yby zaś n l  miało nastąpić przed lszym marca, oświadczenie Porty, iż mocarstwa mają prawo

xtaiAv hnwiem obiaw konserwatywny wywo | '*uyuy *ao _ . ___ ._  7.nstame. Z i- L  da^-a rękojtni jeśli w pewnym oznaczonym czasie
reformy nie zostaną przeprowadzone. S a l i s b u r y

- ,  X1 w yraża ubolewanie, iż porzuoono tradycyjny sojusz
>że iść aż do współ- '  lg % Portą; ma jednak nadzieję, że położenie

i  u .  m d . z S n - Ł i f t j S  SSK jK *
. s r :  > a .

7 dzielnych środków działania przeciw | Sasko-czeską granicę. I którego podróż do Rzymu ma ™ a r “° ' I “ I S i  Ł a dać do zrozumienia gabinetowi peterebur-1 G r a n v ł u e mówi, że Porta me byłaby od-
. . .  .-  » io o . . . . . . .  . . .  po8tawiono warunek przy-

B e a c o n s f i e l d

jednym z dzielnych środków działania przeciw I Sasko-czeBką granicę 
lichwie, oprócz wymienionej w okólniku nagłej
potrzeby funduszu na pogrzeb, zachodzi równiej W i e d e ń  20 lutego

którego podróż do nzymu ma ma d a ć  d o  zrozumienia gabmetowi peiersum- zuinieć G r a n v i i i e mówi, ze r ,
wej krucyaty przeciw Niemcom. Cóż, kiedy ^  kiemu, że odmowne odpowiedzi upow ażnią Ro3?« rzuciła propczycyj, gdyby postaw: 
mu pojechał także i p. Rouher; na■ Panież do odłączenia się od wspólnej akcyi. Widzimy_w tern ma80weg0 icb przeprowadzenia.

Vnnami-jpvA francuskie krzyzują się, a Papież i ą nipmieckiei. zachęcenia I ___L__fainoi nnlit,vcc.nagły, a często nierównie cięższy wydatek na o- Na dzisiejszy targ dowieziono żywej n}e.r°S*c“ ny dwie konspiracye francuskie krzyzują się, a Papie taktykę polityki niemieckiej, zachęcenia! 8tępu:e przeciw takiej polityce, kładzie nacisk na
płaty rządowe, spadkowe i przeniesienia własności, galicyjskiej 672, średnio ciężkich węgierskich 1083> I wzywanym jest do pomocy i Przoz, I Rosvido odosobnionego a niebezpiecznego na wschodzie | nietvkiłlD0Ś(< j niezawisłość Turcyi, a w końcu za-

Te to wszystkie wydatki po śmierci ludzi n ie -1 ci„ikicb bagonów 1329 — razem 3084. chiczną i przez spiskowców b°napartyst ‘ arł czvnneao wystąpienia. Co się tyczy Austryi, toi po- pewnia, źc w gabinecie najzupełniejsza pannje zgoda.
............  1 * — I   /„akomity publicysta niemiecki G e r U c n  n m ariu  ju  g j  ieat ieszcze jej zdanie w kwe- ^ n a * r> A in ii.i  21 lutego. Odkryto tu ślad spiskuzamożnych nieuniknione, oddają rodziny ich w rę ­

ce lichwy, k tóra je  od tej chwili niszczyć poczy­
na a następnie gubi.

O kólnik
do Panów Agentów Towarzystwa Wzajemnych 

Ubezpieczeń w Krakowie.
Wiadome są Panom z okólników, z pism i in­

s tru k c ji wyższe cele, do jakich dąży zabezpie­
czenie na życie i zbawienne skutki, jakie wywie-

Galicyjskie płacono od 34, 40 do 42 złr., średnio- Zuakomity publicysta niemiecki u  ! do'bno dotąd nieznanem jest jeszcze jej zdanie w Kwe- p  B a r c e l o n a  21 lutego. Odkryto tu siao_spisau
ciężkie węgierskie od 35 do 48 d r .,  ciężkie bagonyL  Berlinie d. 19 b. m 7 .“  1848 styi odwleczenia odpowiedzi na notę ks. Gorczakowa,! wclennik6w Zorilh. Siedm^^osób uwięzione, Wybuch
od 49 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. — Targ zem pocztowym. Liczył lat 82. Był oa uwolnienie leyz wszystkie doniesienia zgadzają się na to, I nastąpić miał podczas pobytu króla. Śledztwo jnż
był ożywiony z powodu mniejszego spędu.

Wilhelm Amirowicz, 
OaffS StirbOk.

prezesem sądu wyższego, wziął jednak uwolnienie ^  aż do ,  .
założywszy w tym roku dziennik Ł  w’ której postępowanie Rosyi na półwyspie & u £ a , e g x t  21 lu teg o . Izb a  obraduje nad zmia-założywszy w tym roku dziennik iVewet fA ' : nie- chwili w której postępowanie Rosyi na poiwyspi.

’̂ " S S S r S E l> rzeczywistym iniero- ną ngtawy wyb0rczej. 

kanclerzowi, jako Złożonego K r . . .  cheć Rumunii po-  i n i M n u  snraw zaeramcznych. Narada

Znów krążą pogłoski o zmia-

jęczroienia i  kukurudzy stałe, żyto i  o w ie ś  I H b o ra ł^

pszenicę na 74 kilo^am^ od l ^ 25 d;  S o n iT ^ p ra w  kościoła w ogóle, a 
kilogram, od 13 35 do 13 ^  także praw katolików. Jeszcze przed

się
i.di.em  .tó w ern lP -?”''? .  '  ------------ — " --------------1 U d, t o n i  »  opozycjri » » i »

znaczenie zabezpieczeni, la p ita lu  poSmiertneB?,|* P ^ » J“ '-  __ , 4 knoerm . 12 26 a jk o n a u w a ty r ta j  lS ,= l> j c ^ a  zar.^.
powiedzmy: że jest to  zapewnienie swojej rodzime

1 1 1 * * 1 1 _ J 1 i'., m J  .a n n ii I n  Ir A _

nietrsta Ir o p i e  p o d r ó ż y ,  a  który potwierdza chęć Rumunii po- ^ ^ / ^ r s t w a  spraw zagranicznych. Narada 
Płacono z .  pazenie, na 74 kilogram, od 12 25 K h  « 5 8 h ' .  » * 1,0 L o d n i . | n o . t a u n « . t « ! ^ , < « l p y d » _ ^ ^ _ “ j a )P ^ | ^  t u ,la n«UWttlU ,̂  --w Ą Ll*'J 6ww<i,uJ ’ .----  . L ’onio rnndiiin

S 2 2 & 2 Z - ™  do. s-dd,- o n t e z - w - ą - g *  s s s r u s . .  imateryalnym losu~osobom po zmarłym pozosta-|na e ^ d ^ e n k i l o g .  dn% krytyką obecnego systematu

i,Cł ” 't o  powody skłoniły Towarzystwo W zaje-U  5-90 dó - 5'8^
mnych Ubezpieczeń do zaprowadzenia w naszym od 29 80 do 30 25 za 100

m T ie Mw 3 “ ^ c z S 4 eae f S w V m o e ,  w « ł * «  ■* 7“  <• P« » « ? |  S S J tT w  ł S j S . " ^  “* 3
potrzebujące, to jest małomieszczame i włością-1 mark; żyto na 200 f. po 18-—_ m j owies:na 
nie z zabezpieczenia na życie nie korzystają, umy- p0 15-— m; rzepak za 200 f. brutto po 31 &u 
ś l i l i ś m v  w innei, łatwiejszej i przystępniejszej for- 0jej p 0  7 2 - —  mark.; spirytus na 100 iłaiesa -----------------

mie do korzystania z dobrodziejstwa działu teg o j 50-50 mark., na marzec i kwiecień po 52-50 m ark.jż0 Decazes wywołał sam opozycyę^
ich nakłonić.

Polecamy Panom pilne rozważenie tego okolm-

wie wschodniej; zapowawiedziano je w parlarnenc wypracowany zostanie projekt. .
I imigijucj. . . .  , . ; I włoskim a były minister spraw zewnętrznych ^ r-1 zrobila dobre wrażenie. Obie strony ożywione są
Nowe przesilenie w gabinecie wersalskim ®laĵ e się ..’_venost3 upominając się o nie, wyraził zda rem ^yCTeniem doprowadzenia do zgody. Druga

być nieuniknionem. Stanowisko ks. “ h nie że Bprawa wschodnia najwyższej jest dla WłocM konferencya we czwartek lub w s.botę; ostateczne
cno zachwianem, a noty ministra spraw ze7 " ę t . J  ’ ■ :uż dja tego, że może sprowadzić zmiany nad zadawajnjająCe postanowienia zapadną prawdopodo- 

onn f .zawarte w księdze żółtej Bą Przedmiotem ostrej h y - w g j g  ^ ś r ó d z ie m n e g o .  S e  prxed końcem lutego. Pełnomocnicy Czarnogór-
owies na 200 f. t kji Temps umieszcza list Tbiersa, w którym p° d j że; roZmowę Midata baszy t  ^ r e -  ■ przybyć dopiero w przyszłym tygodniu,

mark> I exprezydent odtrąca insynuacyę lak®bya?“ L cndentom j Ł g o  z angielskich dzienników, juko ^  j 1 J  ; przedłużenie rozejmu okaże się po-
Ba U y g o w a ł  na obalenie ks. Decazes Them  ^ %  f r . L s s e  list jego do Sułtena, względPem czeg0 nic jeszcze nie postano-
mark. I* . Tiai-aroa wywołał sam opozycyę 1 zacnwiai swoje ip  j  r  e> wlodpń^ki korespondent. I ■

stanowisko, rozdrażnił Niemcy, a nie umiał pozyskać 
Z dniem 19go lutego b. r. rozpoczął się jarmark I przyjaźai Rosyi. 

towarowy w Bernie, a kończy się dnia 3go marca | p jszą nam z Berlinaka i zajęcie się pracą, k tóra oprócz korzyści przy _ _____ .
niesie Panom błogie uczucie pomagania dobrej 11877 roku. 
i moralnej sprawie i dla tego też nie należy znie­
chęcać się początkowemi trudnościami lub nie-
wielkiem zrazu powodzeniem. . * * * »v- r — . ■

C elem  naszym jest rozpowszechnienie zabezpie- wóz bydła i skór surowych bydlęcych z JNiemiec] 
czeń na pośmiertne kapitały między małomie-1 wzbroDiony został.
Bzczanami i włościanami, środkiem zmniejszenie 
tego kapitału  a zatem i składki rocznej do n a j­
mniejszych rozmiarów tak , aby ten drobny kapi-
. 1 *4 *' r  '  1 A* Av.Ai1r.AniQ ninrWC7VPh

którym wspomina nasz wiedeński korespondent. . Wj0n0
Gazeta Narodowa nie opuszcza najdrobniejszej 1 -----------

■posotaoSci, ab , .ą  l\«- » r , a .  Wi e d e 4 _ 2 1 g » M e g o ,

ta ł służyć mógł rodzinie do opędzenia piarwszych 
wydatków po śmierci nieuniknionych.

Zadaniem więc Panów będzie oświecać lud o I 
korzyściach z taki cli zabezpieczeń wynikających, I

W a s z y n g t o n  18 lutego (tel.).
Na mocy rozporządzenia ministerstwa skarbu do-

•  1. 1-__rr \  1 n m i 0 0

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

zwracając szczególnie „wagą na praktyczną ich ewf) gabinetu Depretia na interpolację s ^ j P ł̂ ^ “ ’ L , w pob l ^  takiej armii, jak francuska,
stronę i na przykłady, których nigdzie mebrak. I . P ̂  do zamiarów rządu względem podatku od 1 ^ a t y n g ą  P wezwaniUt zdaje się niepodo- 

Co do zabezpieczeń sum wnększych odsyłamy , g ■ k 8U przymnsowego, że zniesienie wspo- Po „ nL9„nciz ;e ;0Et sprowadzić wojnę. Francya 
anów do książeczki p. t. Rzecz o zabez^piecze- ^  ^  nie^ ożebne. Wyjaśnia on, ^  Niemcy jo mają wy-
iu na życie“ wydanej; są tam  wyłuszczone wszy- im anego p finan^owe polepszyło się 1 obiecuje dopiero buduje swoje lorreoe,

spokojnym
dzy B 
wiska

syjskiej,“ażeby wojnę'wypowiedzieć UU„ UUŁ1,   J L  K. „  .
parcie tego zdania, mówią o nocie, która ma oyci i  k ondencyi Hilferdingowi datowane są 
nr7flsłana rządowi francuslńemu przez Niemcy e j P , _ A  l a t  m# ?vł.
zoraniem rorbrojenia departameuWw P«»

Depesze telegraficm e

19 lutego. Na posiedzeniu Izby odg®' I pozorem ^T es^Sepodobhństw ^m  rządzić Alzacyą 
.  narrrAtis na interoelacye Sa- pozorem, ze jesi . . ________-„u f,.anRnska.

m e| Renta pspierowa 62-95 —  Renta srebrna
  - -> 2 5 . Akcye Banku

150-10 — Londyn
I „z carskimi czynownikamiu, dla tego, ż̂e z 1 "  Srebro 113-40 — Napoleony 9-87— —
I ' ■------------ -  autentyczność zapeł-1 78-25 -  Losy z r. 1864 135-10 -  Akcye

“ 5 —Akcye kolei Lwowsko- 
Akcye kolei węg. północ, 

wschód. — 
indemn. galicyj. 

ęgierskie 71-85 — 
" I Akcye "kolei Koszycko-Bogum. 85- Akcye kolei
" I  w. J . 1.  r.4-* I 1 Q-    r.iafv

am przesłał. nie idalścia wielką zapatrujemy się na autentyczność /.apm- 78*25—  Losy z r. 1
Mało jest usposobienia do zabaw, bo rze y ą I . szpalty niby korespondencyi jenerała Igna Karola Ludwika 210-75—

lokojnym torem. J u; ??  Nowikowem i że p o w o ^ e ^ ^  1 ^ -7 5  - A t o !

r r ; ; .  ma bvx | t ak dowodzi, źe odokumenta przypisywane
która ma j  , koresp0ndencyi Hilferdingowi datowane są z ^  aUstr. 1 1 3 -- .  -  Listy zastaw, mpoteczn.

su, w którym już tenże od dwóch lat “J? 187 25 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — *

Panów
niu na życie1 . 
stkie argumenta do włościan przemawiające za 
zabezpieczeniem pośmiertnego kapitału. Stosują 
się te  argumenta także i do małomieszczan. Ustęp 
ten na końcu okólnika umieszczony. W obecnym 
okólniku ograniczyć się chcemy do tego, co prze­
mawia za najmniejszem zabezpieczeniem. ^

Kapitał, który będzie mógł być zabezpieczony
1 , • • • _1„ w  rt rr rt r»rvłofQ

l u u iu u v g v      ił .

że położenie finansowe polepszyło hudowane
wkrótce przedłożyć projekta do ustaw odnoszących budowane

pod względem ocenienia autentyczności dokum0lj I Marki 60*60 — Ruble 153-75.
tów dyplomatycznych i krytyki, me możemy przyj­
m ow ać nauczek od tych, którzyby powinni do szko­
ły chodzić, a dla których Rapperswill od zbyt 
niedawna otwartym został jako szkółka przygotowa-1

Usposobienie giełdy: stałe.

wcza.

im  pieniędzy i papierów pub!
H jrnbów , 21 Lutego

Sobol srebrny obrączkowy 
Vs'ark uiemieoki . . . .  
Dukat holenderski w ażny .

Nspoleondor 
Półimperyał 

I 80-markówka niem. ważna
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na przypadek śmierci jest 25 złr. w. a. za opłatą I gcjj0i papier, rosyjski 
wkładki stosownie do wieku. • f " ’ *" ^

Jeden człowiek może zabezpieczyć najwięcej 
cztery razy wziętą kwotę to jes t nabyć cztery 
książeczki po 25 złr. każda. . . . .

Suma to na pozór mała, staje się jednak w ra ­
zie śmierci ń. p. ojca rodziny, wielką pom ocą.. . . . . . .
I  tak  zdarza się w każdej okolicy, ze gospodarz I “ ^ Mirebrl p,atB0 . («  100 ri.) 
nawet dobry um iera nie zostawiając żadne1) go- 1 • n - - - '•
tówki, więc, aby pokryć najniezbędniejsze wydatki,I 0 « 1 *1   wAilninn
które 
zmarłego 
stawia ki
niądze na ogromny procent. dłuż^Tgab" ^ -  wio*.1 (  5.

Zresztą z jakichze funduszów  ma się odbyć po-1 ^  liaty laat g. i. kr- w Krakowie, *wrot 
- ’ • .7,-------  -̂ rze-1 '• * Qfi .R. „ebrem  za 100 ii. w. a.

Listy zastawne i obligi:

grzeb zmarłego, który nakazują i obyczaj chrze- 
ściański i  cześć dla nieboszczyka?

Otóż gdy zmarły był zabezpieczony choćby na 
25 lub 50 złr., rodzina odbiera je zaraz i opę­
dza niemi nieuniknione wydatki. Brak tej gotowki 
staje się często początkiem ruiny całej rodziny

Te i tyn
przyw odzić,   u „
świadczenie, które wcześniej czy później nastąpi 
bo każdy umierać musi, będzie zachętą dla in-

za 36 lat, srebrem za 
5-i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 1 0 0  zł.w.a. 
Sł* listy zaet. g. z. kr. z. w Krakowie, zwt.

za 18 lat banknotami za 1 0 0  zł. w.a. 
< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 2 0  lat, banknotami za 1 0 0  zł. w. a.fjo BUJ c z ę s to  u u w u w u c u i *  j - .—  *   — , . iiy w t
T e  i  ty m  p o d o b n e  p rz y k ła d y  n a le ż y  w ło śc ia n o m  prforitety banku gal. d .h .ip . w Krak. (za lw p t
ip ,o d  lii.Kilku »  je a u e j .  okolic? u ję tjck  do- «  P o t  X  l i
ia d c z e n ie , k tó r e  w cześn ie j czy  p ó źn ie j n a s t ą p i , !  5  lig2 zaBtaWnekróL  Polskiego (za 100r.) 
każdy u m ie ra ć  m u s i, b ę d z ie  z a c h ę tą  d la  i n - 1 ^  iiaty likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

n y c h . P o w o li d o p ro w a d z i ic h  d o  z a b e z p ie c z e n ia  I *’ ,  7 -‘----- ---
s u m  w ię k sz y c h , k tó r e b y  ju ż  w p ły w a ły  |n a  p o le -

płaoą

1  53V« 
1 75 
0  60 
5 84 
5 84 
9 80

0 -
113 50 
112 50

8 8  50 
83 75 
76 25 
83 50 
8 6  50 
90 -

92 -

85 50

80 :§ *

89 50.0 
79 50 C.

p s z e n ie  b y tu  c a ły c h  ro d z in  i  c a ły c h  g o s p o d a rs tw  
p rz y  d z ia ła c h  m a ją tk o w y c h , s p ła ta c h  ro d z e ń s tw a  
i  t .  d .

Akcye kolejowe i bankowe
Akeye kolei Karola Ludwika P ° l ł r - ^

Lwowsko-Czemiow. „ „
bipot. we Lwowie wpL 200 zł. „ »^ł00

Akcye banku gaL dla h. i przem. w Krak. 200 złr.

żądają

1 547,' 
1 85
0 617.1 
6  96 
fi 96 

10 00

0 — 
115 50 
114 -

Losy krajowe- 
|Losy miasta Krakowa 
lr.nsv m. Stanisławowa

W i e d e ń  20go Lutego, 
cjedn. dług państ. bank.

„ srebr. 
oiilig. ind. niż. Austr.

węgiei

14 25

węg:
galicyjskie
bukowińsk.

ol.

85 75 
78 25 
85 50 
8 8  50

15 50 
21 -

(po 300 frank.) 1 2 0  złr 

Listy zastawne. 
Bankn naród, listy . •

„ ga licy jsk ie . . • • •

io.’ zakł. kred. włość, 
.k r. z. w Krak. w 118

62 SO 
68 10 

100 75 
100 50 

73 60 
84 20 
82 
71 40

99 —

 7

63 10 
68 26 

101 25 
101 50 

74 20 
84 70 
83 -  
71 80]

209 — 
114 -

88  50

89 50

98 50 
85

212 50 
117 50

” 3f7, sr. „ ,, » »
węgierskie listy ■ • 
zaw. kredyt, aastr. . 
zakładu kr. ziem. aiist. 
apłaoal. w 33 latach . 
Domen, paóst. 120 złr.

9 5  50o '|6  „ Banku gal. h ip o t.. .
96 50.-1 Pożyczki loteryjne.

s i  '25tlLoBy p°ł y°l - Ł roku J j U ; 
” 1860 '• 

losów* pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . .

|Losy poiyozki z r. 1864 . 
prem. poiyozki węg

96 50 
76 50 
84 -  
91 75 
88 —  

96 75 
86 -  

94 -

105 50

89 25 
l44
87 25

Losy Comorente . • • 
kredytowe . . •
żeglugi parowej na 
Dunaju . • • • 
księcia Sains . . 

Palffy . • 
„ Klary . . 

kr. 8 t. Geuoin . . 
miasta Budy . • 
Windischgraetz . 
hr. W aldstein . . 
hr. Kegleviob . .
Rudolfa . . .  
tureckie 400-frank.

99 50

96 65 
77 
&4 50 
92 - 
89 
98 ~  
87 -

80 -  
105 50

89 75 
144 50 

87 75

:84 50 285 -
105 50 

||llO 75

118
134 75 
72 25

106 50 
111 • -

118
135

72

21 50
162 -

95 -
37 50 
28 -  
30 50 
18 50 
30 — 
23 50 
22 -  

13 50 
13 50 
17

22 50 Bankn galicyj. die handlu 
162 oO i przem. w Krakowae 

krajowego galicyjsk.
we Lwowie • • • • 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . • 
galio. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

Akcye bankowe i prztm
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . _ •

.gi parów, na Dunaju 
Kolei pó taoc. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . • 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . • • 
Galicyjskiej . . • • 
Ozemiowieckiej . .
Albrechta . . • • 
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr.
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił- • 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańshiej . • • . 
wsohodnio-węgiorskiej 
austryack. półn.-zaoh. 
Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.
Banku tranko-austryackiego 

franko-węgierskiego

95 25 
38 50 
28 25 
31 — 
19 
31 -  
24 -  
23 -  
14 ~  
14 — 
17 50

836 — 
149 -  
345 - 

1805 
240 -  
132 50 

78 -  
210 50 
115 50

92 — 
10 6  50 

96 -  
85 -

161 -

838 — 
149 20 
347 — 

1610 
241 -  
133 -  

78 51 
211 -  
116 -

93 -  
107 -  
96 50 
85 50

161 50

113 -
U d -  
74 -  

120 50 
8  50

114
118 50 

74 25 
120 

9

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY X WYDAWCA 
A n t o n i  K ło b u k o ic s k i .

Piaef
09 8 6 "  
12 35

113 50

60 65 
1 63’*

79

GbUgi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiąj

Koszyoko-Bognmińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1887

gołuaniowej 500 fr. 
;ony 1875-1876 6 *  
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 
„ „ „ 1 0 0  złr. w.aJ 
„ „ „ w srebr. 5 ^  

połudn. półn. niem. 5> 
za 1 0 0  złr. w. a.
5y< w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. 5 ^  za 1 0 0  złr, 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czemiow. poj 
300 złr. (w sr. 5y* za 100 ) 
Emissya z r. 1867 . I
Siedmiogi. 200 złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5?4 za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k . 
Towarz. pragskie przem. zel 

po 300 złr....................

Waluty.
Cesarskie korony . . .

dukat na wagę .

6 6  75 
165 50 
146 75 
112 75

100 
94 50

105 50

85 50 
91 50

101 50 
98 25

77 80
77 50
5? 30

75 50

87 -

5 90 
5 91

80 -

Napoleondory . . • • 
Suweryny angielskie . 
Im peryały rosyjskie
Srebro ..........................
Srebro, kupony . . . . 
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.........................

67 -  
156 -  
147 25 
113 25

00 50 
95 50 

105 70

86  —

92 50

101 75
98 75

78 2C
77 75 
59 60

76 -

88 -

5 91 
5 92

09 87 "  
12 40

113 76

60 75 
54”

L w ó w  2 0  lutego.

Dukat holenderski . .
oesarski . . .

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„  papierowy . . . 
Marki 100 . . . . •
Listy z a s t  Tow. kr. gaL 5*

" i; Banku” hipotece! 
Obligi indemn. bez kupon. 
A k ^ e  kolei

banku h ip o t gaL

5 78 
5 83 

10 00 
1 72 
1 53 

60 25
83 80 
76 80 
87 -
84 — 

210 —  

115 — 
212 —

W s n i s w s  19 lutego.

Listy zastawne le j seryi . 
, „  2ej seryi .

kupon . • 
, „ nowe . •

kupon . > 
, likwidacyjne • • ■ 

kupon . ,
Kolej warszawsko-wiedeń.

”  „ „ 1866

rab-l kop.

5 90
6 95 

10 30
1 82 
1 65 

61 25
84 70 
77 80 
87 80
85 — 

212 -  

117 -  
215 -

rub.lkop.
96 15 
96 15 

063Va 
90 35 

079’/, 
80 35 

086’/,,

191 — 
|191 -

90 65 

80 66



4 CZAS i  Czwartku 22 Litego l i f t .

Podziękowanie.
Poczytuję tobie za zaszczyt złożyć Wielebnemu 

k s i ę d z u  W ątiklewlczowl, proboszczowi ze 
Starego W ltnlcaa. inspektorowi szkolnemu 
okręgowemu bocbeńsKienni, serdeczne podzię­
kowanie, za czułą opiekę i staranność dla naszego 
ojca, za okazaną dotychczas względność dla niego, 
i  za otrzymywane dotychczas przez Ciebie Wiele­
bny Księże zapomogi, niemniej za pozwolenie, iż 
mógł na drugi kurs kierownictwo klasy czwartej 
dokończyć, czem osłodzono zostało przykre rozsta­
nie się z dziatwą szkolną. Nie mając innego spo­
sobu do wywdzięczenia się, za tak troskliwą opie­
kę nad naszym ojcem, przesyłam Ci Wielebny księ­
że na tej drodze serdeczne i stokrotne : Niech 
Ci Bóg zapłaci! W imieniu rodziny

C teiław  Pietruszewski,
(325) farmaceuta.

Rzeszów dnia 21 lutego 1877 roku.

R A D A  N A D ZO R C ZA
Towarzystwa Paliczkowego

Kr&kowsklego,
spółki zarejestrowanej z  nieograniczoną 

poręfcą,

spowodowana wywołaną polemiką, toczącą się 
w dzienniku „Czasu w Nrach 279, 280, 284 
i 286 r, z. pomiędzy jakoby kilkoma cieka­
wymi członkami Towarzystwa a Dyrekcyą — 
wydelegowała komisyę z grona swego, zło­
żoną z pp. Dra Jonatana War3chauera, E r­
nesta Stockmara, Tomasza Chęcińskiego i 
Wita Mokrzyckiego w celu zbadania przy­
czyny — z jakiój zachodzi różnica w ogło- 
Bzonem sprawozdaniu przez Dyrekcyę Towa­
rzystwa w dniu 4 stycznia 1876 r. za czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1875 r. wyka- 
zującem podówczas stan gotówki w kasie 
złr. w. a. 4135 c. 37 — a następnie w od- 
czytanem sprawozdaniu na ogólnem zgroma­
dzeniu członków Towarzystwa w dniu 26 
marca 1876 r. odbytem, a wykazującem zno­
wu za tenżesam czas zapas gotówki w kasie 
Towarzystwa sumę złr. w. a. 6471 cnt. 65.

Komisya ta odbywszy szczegółową rewizyę 
ksiąg, a głównie księgę kasową za rok 1875 
zbadawszy, znalazła wszystkie księgi, ich pro­
wadzenie i cały bilans za rok 1875 w nale­
żytym porządku i wyjaśniła w szczegółowem 
sprawozdaniu swojem, złożonem z powyższój 
czynności Radzie Nadzorczej na posiedzeniu 
w dniu 30 stycznia b. r. odbytem, zacho­
dzącą różnicę między zapasem gotówki w 
dniu 31 grudnia 1875 r. przy doraźnej re- 
wizyi kasy przez komisyę kontrolującą zna­
lezionym — a wykazanym na ogólnem ze­
braniu członków Towarzystwa — w ten spo­
sób, źe różnica ta powstała wskutek umiesz­
czenia tak zwanych pozycyj przechodowych 
ogółową kwotę 2336 złr. 28 c. w. a. wyno­
szących, w pozycyi gotówki, któreto pozycye 
należały do bilansu z 1875 r. — nadmienia­
jąc, że doraźną rewizyę tak dnia 31 grudnia 
1875 r., jak i specyalną do bilansu, ostate­
cznie dnia 17 marca 1876 r. dokonaną, ro­
bili fachowi członkowie komisyi kontrolującej 
to jest WWni Marceli Jawornicki, dyrektor 
Kasy Oszczędności, W it Mokrzycki, Mieczy­
sław Brzozowski, urzędnicy Banku galicyj­
skiego, i Maryan Dworski, radca miasta.

Rada Nadzorcza zbadała szczegółowo przed 
stawione z powołaniem na odnośne stronice 
księgi kasowej pozycye przechodowe i tak z 
wyjaśnienia co dopiero wzmiankowanej ko­
misyi, jakoteź i z własnego badania, nabrała 
przekonania, źe wykazany i zamknięty osta­
tecznie przez Dyrekcyę rschunek — tudzież 
zamknięty bilans za rok 1875 jest sprawie 
dliwy, z księgami zgodny — i rezultat ten 
swego dochodzenia do publicznej podaje wia­
domości. (496-1-2)

Kraków dnia 20 lutego 1877 r.
Dr. M aksym ilian  M achulski, 

Prezes Rady Nadzorczćj.
Dr. Csesznak Feliks, 

Adwokat i Sekretarz Rady Nadzorczćj.

Błoro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rakowie,
ulica Szewska N r. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości pelskićj, francuskićj, angielskićj 

i niemieckiój.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(368-6-)

Ś w i e ż e j  n o v u m
ST Y R Y JSK IE J

dostać można
w aptece „pod Gwiazdą"

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskiój

(395-3-)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Va do 4 %  azotu i 21 do 23%  kwasu 
'osforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
«2BSSSSS5a, nabyć można albo u pod 
pisanych lub w  A g e n c y  i  d l a  
R o l n i k ó w  8 .  S l i k u c k i e g o  
w  K r a k o w i e .  (382-4-16)
O wczesne zaraówicuia uprasza sę  

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. ScMnkrg i Frankel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Panna
>rzyjemnej powierzchowności, z dobrem 
mieceniem, potrzebną jest do Mt gazy nu 
c o n f e k c y j  d a m s k i c h  H e n r y k a  

S c h w a r z a  w K r a k o w ie .
(400-2-3)

Nasiona.
Cenniki nasion jarzyn, które w naszym 

dimacie najlepiej się udają, tudzież wielki 
wybór najp ięk n ie jszy ch  kwiatów letnich, 
rozsyłam na żądanie opłatnie. Bukiety na 
imieniny posyłam puuktualnie.

K a ro l Freege, 
ogrodnik handlowy w Krakowie przy ulicy 

(458-3-9) Lubicz pod L. 103.

Na porę wiosenną. 
A. Z a w a d z k a

ulica Wiślna, I. piętro N r. 174, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, ii 
sprowadza najświeższe modele kapelu­
szy paryskich, także słomkowych an­
gielskich i szwajcarskich —  kwiaty itp

r5?* Przyjmuje takie w swym 
salonie wszelkiego rodzaju kra-
wiecczyzuę dla Dam. (524- 1-3

HERBATY
czamćj i kwiatowćj, znanój z wybor­
nego zapachu i smaku, po cenie ot 
złr. 2 do złr. 8 za paczkę oplombo 
waną, zawierającą 400 gr. czyli 1 fant 
w. ros., nadszedł znów świeży transport 
do handlu podpisanego. (494-1-6 

Biorącym naraz 10 paczek, dodaje 
się jedna bezpłatnie tytułem rabatu.

Zamówienia z prowincyi załatwią się 
odwrotną pocztą.

Józef niedel.

Plac pod bodowy.
Przy ulicy S t a r o w i ś l n ć j .  na­

przeciw pałacu JWgo Barona Pasze- 
ta, Jest front 3 0  sążni d la  
gości a 16 głębokości c a l 
kow icie lub częściowo za 
raz do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udziela Wny Dr. Ferdynand 
Wilkosz, przy ulicy J a g i e l l o ń s k i ó  
pod N r. 2 0 5  na pierwszem piętrze 
pan Edward Meyer, przy ulicy D a j 
w o r pod Nr. 347 w K r a k o w i e
__________________ (479-1-6)_______________

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w M o w ie ,
wydaje I s y g n a c je  k a so w e na

6*/*% z 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
7 %  z 90cio-dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowśj.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.
Kraków dnia 15 listopada 1876 r.

(37-14-) D yrekcys.

M łody człowiek kawaler, posiadający 
wykształcenie techniczne; — mogący 
się wykazać chlubnemi świadectwa 
mi, tak szkolnemi jak i ze służby na 
kolei, mówiący również kilkoma ję­
zykami, poszukuje umieszczenia w większych 

dobrach, Jako Kasyer, Sekretarz, wogóle 
(lo admlnlstraoyl. Wiadomość w Kantorze 
Fr. Mikulskiego w K r a k o w i e .  (447-2-2)

D la cierpiących aa płuca, krtań 1 dolne części ciała .
Kąpiele Ober-Salzhnum w szlązkich górach.
Hozsy-rka wód podczas całego roku tak przez nas jakoteź każdy handel wód mineralnych. 

Pora od 1 maja do 30 września. Bardzo wielki zakład źętyczny. Obszerne zabudowania 
kąpielowe. Leczenia za pomocą toków roślinnych. Łagodny klimat we wspaniałej okolicy 
górskiej. Wspaniałe przechadzki. (410-1-4)

Z a r z ą d  z d r o jo w y  k g lę c ia  P s z c z y ń s k ie g o  ( P l e s s . )

Une Instltutrice
et une Bonne fracęaises chercheut 
a se placer en province ou en ville. 
S’adresser an bureau de Mme Justine 
de Jędrzejewska. (398-2-2)

Do właścicieli losów na spłaty firmy
F e r d .  F .  L e i t n e r .

OD DZIESIĘCIU LAT
wydaliśmy 40,000 punktualnie płacącym osobom blisko za 10 milionów złr. losów, 
o czem każdy bezstronny przekonać się może. Bardzo znaczna ilość posiadaczy losów 
na spłaty zbankrutowanych baDków i domów bankowych oddało nam swe kwity z po­
trąceniem 50 ptpcent wpłaty, względnie żądania do wymiany — i tym już dawno 
doręczyliśmy punktualnie należne losy oryginalne. (407-3-)

Kwity losów na spłaty firmy F e r d . F .  Ł e i t n e r  przyjmujemy także w 
zamian z potrąceniem 50 procent, losy oryginalne można każdej chwili sprowadzić, 
a prawo grania na zawarte w towarzystwie losy pozostaje nadal niezmienione.

Nyltral & Co. w Wis dniu,
S ta d le  l i a r u t n e r s t r a e s e  N r .  1 6  ( e i s e r n e s  H a u s ) .

Ważne dla przedsię­
biorców budowli!
P r u s k ą  b la c h ę  c y n k o w ą  ze

słynnej walcowni w Pielahutte złr. 17’50 
za 50 kilo, również doskonałe p a r k ie t y  
z twardego d ę b o w e g o  d r z e w a  od
LO c. do 1 złr. za sztukę dostarcza w dro­
dze komisowej (356 3-6)

Mauryoy Langrook,
w Krakowie na Stradomiu i. 14.

Wykładowi Bochhalteryi
)cjedynczej i podwójnej kupieckiej , aryt­
metyki , korespondencyi handlowej, oraz 
nauki o wekslach, poświęcam dwie godziny 

codziennie.
Ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo­

wych i korespondencyi, odbywać się będą 
co niedziela. (316-7-)

Zgłoszenia przyjmuję od g 8 do 10 rano.
J .  W e lf tz lt t z ,

ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 355 II. piętro.

Wiedeń, najrzetelniejsza 1 największa

fabryka
mebli żelaznych

Relohard & Comp.,
w  W ie d n iu  

ID. Marxergasse Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wane cenniki rozsyła darmo. (119-38-140'

Wiedeński skład i fabryka 
pościeli własnego wyrobu

Ludwika Webera
io Krakowie, Rynek N r. 52 ̂  p rzy  wchodzie 

w ulicę Grodzką, obok p. Korala
poleca Szanownćj Publiczności po cenach fabrycz 
nych Łóżka żelazne, łóżeczka dla dzieci 
Kołyski. Elastyczne wkłaily do łóżek 
oraz Materace, Sienniki i Piernaty. Kołdry 
jedwabne, atłasowe, kaszmirowe i tybetowe. Podu­
szki z pierza, puchu i włosia, oraz Bieliznę poście­
lową. Przyjmuje wszystkie w ten zakres wchodzące 
zamówienia, tak nowe jak i do przerabiania, które 
jaknajsumienniej i spiesznie wykonywa po cenach 
nader umiarkowanych._________________(480-1-6)

G R I M A V L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze­
ciw bladaczce, w ycieńczeniu, nieregularności perjodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada 
się do rozwoiu organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną.

I)la uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 
koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, m arka fabryczna i podpis 
GR1MAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Przed kilkoma tygodniami otrzyma 
’em od S. Krlokl A Schwelger z Wia­
lnia, Koblmarkt Nr. 2 „zur weissen 

Taube“ , bardzo piękne orn&tf i nie 
drogie. Przeto polecam zarządcom ko­
ściołów tę fabrykę ornatów.

RzeBzów.  (243-12-12)
X .  J a n  G r u s z k a ,  proboszcz.

(46-7-)

lkapitałem io 6,000 złr. v . a.
poszukuje się Interesu korzystnego do 
nabycia w całości lub do spółki. Inte­
resowani raczą odpowiedzieć listownie z do- 
kładnem i jasnem opisaniem rodzaju i wa­
runków interesu. —  Adres L. R. 4. poste 
restante Kraków. (442-3-3)

j f l ę ż c z y z n a  m ł o d y
uzdolniony do prowadzenia ksiąg rachunko­
wych i korespondencyi w języku polskim 
i nienreckim, szuka posady rachmistrza, 
kasyera lub kontrolera; wymaganą ksucyę 
złożyć może w każdej chwili. Adres: S .  
V . flO . poste restante K r a k ó w .

W Wiednia I. Kftrntnerilraaie 48.
Główny skład

:. k. austr. węg. uprzywilejowanego i patentowanego

! Ocarina!

MIGRENY I NEWRALGIE

G U A R A N A
G R IM A U L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
G rin ia u l t  e i  Coni|».

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, ż ą d a ć  a b y  stempel rządowy fran­
cuzki koloru niebieskiego stosownie do praw a z 26 Listopada to7J, m arka fabryczna 
i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

(47-7-)

Molla Proszki Seidlickie. I
(Tylho praw-
. l » I j e ż e l i  na każ- 

dej ptykwcie 
(pudelka wydrukowany jeet o- 
Jrzel i moja firma.

Ze strony sądn wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pndełha 1 ale.

m

&
w. ».

P r a w d z i w e  u firm o z n a c z o n y c h  i.

ODKA FRANCUSKA I SÓL~U f
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 

U H  kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
V  H  zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty-i 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  l l a e z b a e h  * o  p iw e m  u ż y c i a  8 0  e . w .  a .  

P r a w d z i w e  u firm oz na c z onyc h t-

G
LEJ TRANOWY NE. Krohn d c  Co.

w Bergen (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni­

czego użytku. F l a w z k a  z  o p i e e r n  u ż y c i a  k o a z t u j e  I z l r .  w .  a .
P r a w d z i w y  u firm o z n a c z o n y c h

Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (xf) K. Wiśniewski apt., 
(*x+) W. Redyk apt., (xt*) M. Jawornicki, (xf*) J. Jahn, (xf) A. Bażan apt. — w BIAŁY 
(xf*) A. Reichert apt., ( if)  E. Koler apt. — w BRODACH (if* )  E. GrGnspan apt., (if* ) 
M. Kulak apt., (xt) Ed. Liska apt., (i-j) B. Witosławski apt. — w DOBROMILU (xf*) N. Gro- 
towska a p t — w DROHOBYCZU (x*) J. Aleiiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA­
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (i) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J . Rohm ap t — w LIMANOWIE (x) A. Muller apt. — we LWOWIE (if* ) Jak. Beiser apt., 
( i t* )  S. Rucker apt., (if* ) F. W. Królikowski, (xt) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (i) E. So- 
kalski apt. -  w NOWYM SACZU (xt*) W. Filipek apt., ( x t ‘ ) Kosterkiewicz wdowa -  w NOWYM 
TARGU ( i t )  C. Laur -  w PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZE­
SZOWIE (x{*) J. Schaiter i Sp.— w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO­
WIE (xt) A. Amirowicz apt., (x*t) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (xt*) F. Jamrogiewicz 
apt., (xt*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE ( if* )  W. T. A. Wielogór- 
ski,.(xt) W.Mttldner i Sp., ( if)  F. Leszczyński— w WADOWICACH (xt) Ig. Brosig— w ZBA­
RAŻU (i*) Ed. Krnh apt., (x*) Sussermann. (83-8-)

Polecenie.
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Majnowsiy instrument muzyczny

przez pomnożone tony i poprawny kształt udosko­
nalony przez fabrykanta instrumentów T. Z a c h a ,  
który mianowicie z powodu pięknego odznaczające­
go się tonu fletowego s z c z e g ó ln ie  się podobał

wedle nowo wyszlej szkoły (do własnego poucze­
nia się) w kilku godzinach nauczyć się można, wsku­
tek czego każdy także niemuzykalny w krótkim cza­
sie najpiękniejsze melodye grać może. Zwraca się 
uwagę celem zapobieżenia pomyłek, że 
wszelkie przez T. Z a c h a  poprawne Ocariny zna­
kiem przywileju są opatrzone.

Ceny oryginalne wedle strojenia i wielkości:
Nr. 0 najmniejszy złr. 1 - -  drukowana szkoła do

własnego nauczenia c. 
40 Zbiór melodyj Ze­
szyt 1 i 2 po 60 cnt. 

Kwaitety 80 cnt.

1
2 primo .
3 sekund
4 terc. .
5 kwart

złr. 1-50 
złr. 2 — 
złr. 2.50 
zlr. 3-— 
złr. 4-—

Większe Ocariny od złr. 6 do złr. 20.
■ Iw a n a . Ocarina podaje wyłącznie każdemu mu­

zykalną naukę i nadaje się szczególnie do a k o n a  
paniamentu fortepianu, a za czyste stro 
Jenie tonów poręcza się

S u m ó w i e u l a  zamiejscowe wykonane będą za 
zaliczką lub za gotówkę odwrotnie, — m lp rz e  
« la j« |cy m  r a b a t .  (185-3-5)
Ocarina H aupt-D epot:

91. KLINGL, Wien, I. Kartnerstrasse 48,
(nachst der Elisabethbrucke).

Potrzebna jest
Bona Francuska

do 5 -letniego chłopczyka. 
Wiadomość w Administracyi „ Czasu M.

(392-3-3)

| |  w średnim wieku, z 
U S i .  wyższem wychowa- 

niem —  życzy sobie 
znaleźć miejsce jako towarzyszka, lub 
jako opiekunka osierociałych dzieci. — 
Wiadomość w Biurze J. J ę d r z e j  e|w- 
s k i ó j ,  ul. Szewska Nr. 221. (394-2-3)

Place budowlane
na Dajworze i łące S. Sebastyana, są 
do sprzedania za ceny bardzo umiar­
kowane. Upoważnionym do zawierania 
kontraktów jest p. adwokat Dr. F e r ­
d y n a n d  W i l k o s z .  (3152-20-30)

200 lnb 300 morgów
lasu Jodłowego

grubego, jest do s p r z e d a n i a  
w ROSTOCE, poczta Gródek 
nad Dunajcem. Bliższa wiado­
mość tamże. (3131-7-10)

Hotel Warszawski z calem urzą­
dzeniem do sprzedania. 

R es tan ra o y a  z cukiernią w Hotelu
Krakowskim do wydzierżawienia. 

Aparat do wyrobu wody sodowój
systemu amerykan, do sprzedania. 

Cukiernia w mieście powiatowem, z 
calem urządzeniem do sprzedania 
lub wydzierżawienia (339-3-3) 

Wiadomość w Kantorze Fr. Mikul­
skiego w Krakowie.

B e z  b ó l u
I be* watrzyiilitanl*,

bez lekarstw przeszkadzających t r a wi e n i u ,  
tudzież bez cho r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowój  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
npł&wy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s zybko
i B r .  K B a r t a u u i i V « i

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Sellorgasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a wy  u kobie t ,  bladaczkę, niepłodność, 
up ł a wy ,  HKaęablb,
bez w y r z v n a n i a  i bez wypalania kitę 
1 wrzody wezelblego rodzajn. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

(17ź-22-100>______________

Herbatę, rum i vino
hurtownie i częśoiowo, najlep. i najtaniój sprzedaje

A .  M.  U la ia d l
król. pruski dostawca dworu w B e r n i e  (Briinn). 

Ros. herbata familijna od złr. 1-30 do 
złr. 3 50 za ‘/a kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ‘/a kilo.

PrOOh herbaciany najlepszy po złr. 1-25 
za Va kilo. (2862-24-30)

Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo.

Ferdynand F. Leitncr.
Stosow nie do naszego przyrzeczenia, aby w łaścicieli Uwitów na losy za 

spłata wziaóć w obronę, wzywamy właścicieli Ferdynanda F. Łeitnera Uwi­
tów na spłaty i kwitów uilziałowycli celem wywiedzenia i zgłoszenia się w ad- 
ministracyi naszego pisma. Spodziewamy się, że za naszem p ośredn ic tw em  w ielka 
część dotkniętych od szkody ochronioną zostanie.

Objaśnienia i pośrednictwo darmo.
ia  zwrotem portoria od-

(408-3-3)
Na listowne zapytania z podaniem dokładnych dat 

powiada bezpłatnie
ADMINISTRACYA

©esterreicltisclie P ost66
w Wiedniu, 1., Seilorstatto Nr. 15.

9 9 '

Pierwsze c. t  p y w . Towarzystwo żeglugi 
na Duuaju.

Mamy zaszczyt podeć niniejszem do wiadomości, że rozpoczynamy codzienne 
j a z d y  p s a ż e i s k l e  m i ę d z y  W i e d n i e m  a  B u d a p e s z t e m

i że pierwsza jazda odbędzie się 
z Wiednia do Budapesztu 22 b. m. (odjazd o godzinie V2 7 zrana.) (522-1-2)
z Budapesztu do Wiednia 21 b. m. (odjazd o godzinie 6 wieczór.)

Z Budapesztu na dół wyjeżdżają okręty pasażerskie następnie:
Z Budapesztu do Mohacau w poniedziałek, środę, czwartek, piętek, sobotę o godzinie 

7 rano i we wtorek wieczór o godzinie 11 ; 
z Budapesztu do Zemunia (Scmlin) we wtorek wieczór o godzinie 11 i w piątek o 

godzinie 7 rano;
z Budapesztu do Orszowy i aż do Giurgevo-Ruszczuk we wtorek wieczór o godz. 11. 

Wiedeń, 17 lutego 1877 r. J U y r c k c y a  r u c l i n .

wprost z Florencyi sprowadzony, 
z powodu swego krew czyszczą-SYROP PAGLIANO,

cego skutku ogólnie znany.

1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t n i e  za na­
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A . NOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu,
T u c h l a u b e n  Nr. 9.

Jut duła 1 marca "W04 Jut dnia 1 maroa
RS* c i ą g n i e n i e

1864 r. losów państwowych.
C a ła  p r o m e s a  lo s u  1§G 1 r o k u

wal. austr. iłr. 4 i stempel.

Główna wygrana 8 0 0 , 0 0 0  z ł r . !  Główna wygrana 
złr. 20,000, złr. 15,000, złr. 10,000 itd. 

Wechslergeschafi der Administration des „MERGUH"
t y l k o  w  W ie d n iu ,  W o lls s e i le  S r .  1 3 .

(414-2-6)

C scionfcm l Drakami .C Z A S U * , OdpowiediiaJny nądea drukarni Jóuef Łakocińikl ,


